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q DCBA 1 y . , wekiped. mieaiącznie 1,50 zł z •<!-
jr rZedpłata • noszeniom przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy w .trzy­
maniu przedaiębior.twa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący a*c prawa żądać pozaternu- 
nowych doztarczeń gazety, lub zwrotu _ ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

„ Za ogłotz. pobiera łią od wiersza 
Lr głoszenia • mm. (7 łam.) 10 gr, sa reklamy aa 
»tr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej łtr. 50 gr. Rabatu udziela sio przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252 «
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Smutne horoskopy.
Stanąw szy na punkcie rów noupraw nienia 

społecznego —  rozpoczęli żydzi bój, który, o ile 
nie przedsięw eźm iem y dość szybko odpow iednich 
środków obronnych —  m oże ich w ynieść do sta­
now iska m niejszości rządzącej zaś nas Pola­
ków  i panów tej ziem i zepchnie do roli ledw ie  
to lerow anego z litości członka społecznego, peł­
niącego obow iązki sługi na sw ojem  w łasnem  dzie­
dzictw ie i ojcow iźnie.

N iech nikt nie sądzi, że są to jedynie prze­
sadne obaw y! R osja rów nież w yśm iew ała przed  
w ojną tych w szystkich proroków  nieszczęścia —  
którzy ostrzegali naród  przed  niebezpieczeństw em  
żydow skiem !. I co się dzisiaj stąło  ? C zy nie  
zw yciężyli żydzi? C zy 150 m iljonow ym  narodem  
nie trzęsie dzisiaj garść m ała m echesów  i innej 
hołoty z pod znaku pięcioram iennej gw iazdy, —  
A i u nas do tego przyjść m oże —  i to w bar­
dzo niedługim czasie —  jeśli w eźm iem y pod u- 
wagę obecny stan rzeczy. B o i pow iedzm y  sam i 
—  C zy te ostatnie zw ycięstw a, jakie odnosi w o- 
jająca bezkrw aw o Judea —  nie są przedsm akiem  
sm utnej i rozpaczliw ej przyszłości? N ajpierw  
żydsprytnie w yw ikłał się z zatargu o dostarczanie  
swych zm arłych w spółw yznaw ców na stół sek- 

' eyjny w uniw ersytetach I —  N a jednem z posie­
dzeń sejm ow ych lisia logika „dow iodła" rozdzia­
w iającym z podziw u gęby —  słuchaczom , że kult 
um arłych i w iara w życie pozagrobow e nie zez­
wala na rżnięcie um rzyków Izraela. N a stół 
więc ciało „goja" —  bo w edług żydów  —  relig ja  
katolicka nie zna grzebania zm arłych —  a poza- 
tam  —  naród „w ybrany* uw aża, że chrześcijanin  
um iera jak zw ierzę —  a żyć po śm ierci m oże  
ty lko żyd, który przeszedł obrzezanie.

A lbo w eźm y drugą spraw ę: dejm uchw ala  
dw ukrotnie rew izję koncesy szynkarskich i ty to ­
niow ych —  na rzecz inw alidów . T ym czasem  ży­
dzi pow iedzieli: „nie". I oto w brew ustaw ie —  
posłuszna w ładza ogranicza całą  akcję  do 10 proc. 

C o to Z naczy, że kaleki w ojenne zdychają z 
głodu? B yle żyd m iał nadal praw o w ysysania 
ostatniej krw i z żył chłopa  polskiego —  to  reszta  
nic nie w arta jest uw agi!

A le czyż to w szystko? T akich  faktów  m ożna  
przytoczyć tysiące —  a każdy z nich z osobna  
może być dostatecznym  dow odem , że żydzi bio ­
tą górę. ,

C hcąc nadw yżkę sw ą, rozsianą po m iastach  
należycie zabezpieczyć —  starają się nasze żydo  
winy zdobyć Polesie, które po osuszeniu —  m o­
głoby stanow ić św ietną bazę żydow ską —  na  
w zór ow ych „republik" nadw ołżańskich, które  
potw orzyły się w R osji Sow ieckiej. N iezależnie 
•d tego, jednak —  łapią żydzi każdą piędź zie­
mi, starając się stw orzyć w Polsce now ą kastę  
„osadników żydow skich". W  ten sposób udało  
im się już zdobyć 350 ha ziem i w gm inie Sido- 
rów ce pod K ołom yją, na której osadzono kilka*  
dziesiąt rodzin żydow skich, które —  rzecz nie- 
słychana —  otrzym ały niezw łocznie w ysokie kre­
dyty od sw ych w spółw yznaw ców na zagospoda- 
T ow anie się. —  C zy to nie ciekaw e??

O statnio znów  przystąpili żydzi do zdobyw a­
nia dla siebie handlu niedzielnego —  co im się  
najzupełniej udało —  bo oto już dziś w ałkuje  się  
w Sejm ie projekt, dotyczący otw ierania składów  
jydów skich w niedziele i św ięta —  w  godzinach  

rano i 1— 5 po południu . C zy projekt ten  
w ajdzie w życie i jak zareaguje na to naród  pol- 
j* 1 *" trudno jeszcze na razie osądzić. W kaź- 

ym  bądź razie in teligencja polska i polskie 
kupiectw o —  takie uprzyw ilejow anie handlu ży­
dow skiego przyjm ie, jako policzek, w ym ierzony  

x * * * * * * * * * * * W na®z^ godność narodow ą. M im o naszego „po- 
g  —  i pom im o całej to lerancji —  Polak  nie

W W arszaw ie aresztow ano now ą szajkę
szpiegow ską, na czele której stał b. oficer szta­
bu gener. arm ji rosyjskiej carskiej-D aniel W ie-
trenko, działający w spólnie z Saarą N eum ark.
Z naleziono rów nież bogaty m aterjał dow odow y
i szpiegow ski.

W ysoki kom isarz L igi N arodów  w G dańsku
zatw ierdził decyzję prezydenta R ady Portu pułk,
de  L ove, m ocą której 50$ w szystkich robotników
zatrudnionych w  zakładach stanow ić m uszą obo ­
w iązkow o Polacy.

W zw iązku z rocznicą plebiscytu na G ór­
nym Śląsku — m iasto G liw ice przygotow uje  
się na przyjęcie H indenburga, który przybędzie  
na uroczystość obchodu plebiscytow ego „zw y ­
cięstw a" N iem iec.Rozpowszechniaieie „Glos ISąlirzeslii 

perym entów , zm ierzających do usam ow olnienia  
najgroźniejszego w roga naszego : źydostw a, które ­
m u już i tak za często i za w iele podłości w y ­
baczaliśm y dotychczas — od najdaw niejszych  
czasów  aż po dzień dzisiejszy. D łużej tych  zbro ­
dni przeciw  nam  kierow anych w ybaczać nam  nie  
w olno! Z podłością żydow ską czas już  najw yższy  
skończyć —  jeśli nie chcem y doprow adzić do  
tego stanu, w jakim dziś znajduje się R osja.

Jakto? w ięc dla żydów m am y aż takie przy ­
w ileje, ponosim y aż takie ofiary z naszych tra- 
dycyj najśw iętszych —  a dla sw ych w łasnych  
braci —  chłopów nie m am y  nic, oprócz obie­
tn ic lub groźby?.. D la żydów m am y obszary  
gruntów parcelow anych i kredyty w bankach  
a ten , który od w ieków  sw ym  potem  użyźniał tę  
sw ą karm icielkę —  ziem ię —  m a za nią płacić  
ostatkiem sw ych sił i sw ojej krw i serdecznej?  
Jak spojrzym y później w oczy tem u chłopu  
gdy przyjdzie chw ila w alki o śm ierć naszą lub  
życie  ? K to będzie m iał czelność w ezw ać go  
do ofiar, skoro dziś taką m u w yrządzam y  
krzyw dę? —

A  robotnik polski? — C óż nam odrzeknie  
na nasz zew ? —  — „Patrzcie —  pow ie nam  
z goryczą —  to żydostw o porasta coraz bardziej 
w pierze, przyrost jego dobrobytu  w zrasta w  spo ­
sób zastraszający  —  jak m oja nędza —  a m im o  
to jeszcze m u przysporzyć chcecie tych zysków  
—  przedłuża m u się jeszcze dni w yzysku i pra­
cow itego oszustw a! —  T o dla m ojej nędzy,, dla  
m ego głodu —  dla m oich łez nie znaleźliście

Cicho — sza —
bo ,.D iad.k id le.“

W obec  czarodziejskiego  w pły­

w u  jaki M arsz. Piłsudski  w yw ie­

ra na usposobienie szan. zgro*  

m adzenia narodow ego —  po ­

stanow iliśm y stosunek w zaje ­

m ny D ziadka do O ejm u i Sej­

m u do D ziadka przedstaw ić w  

form ie plastycznej  w postaci ry ­

sunku. C o m a oznaczać nasza  

rycina sądzim y, że C zytelnik  

nasz sam sobie w ytłum aczy —  

m y zaś dodajem y, że ów  taje­

m niczy zw itek w ręku pana  

M arszałka— to dekret, rozw ią­

zujący Sejm  —  którego okaza ­

nie  —  choćby  z daleka —  uspa. 

kaja nerw y naszych posłów — , 

w prost w sposób czerodziejgki

Krótkie wiadomości telegraficzne.
N a w idow ni w ojny dom ow ej w C hinach po ­

jaw ił się now y przyw ódca — generał Sang —  
C zu —  C zang, który dow odzi II-tysięczną arm ją  
i ostatnio dokonał szeregu zw ycięstw .

R ząd w ydał oficjalne zaprzeczenie, jakoby  
„G łos Praw dy" m iał być w yrazicielem  poglądów  
rządow ych. Z a żadne enuncjacje tego piśm idła  
rząd nasz odpow iedzialności nie bierze.

W W arszaw ie zm arł na zapalenie m ózgu  
znakom ity pisarz rosyjski —  M ichał A rcybaszew - 
który  uciekł przed prześladow aniem  bolszew ików  
i w ydaw ał w W arszaw ie pism o rosyjskie „za  
sw obodu ”

Policji udało się przychw ycić groźnego ban ­
dytę B ajka — będącego postrachem Puszczy  
B iałow ieskiej.

recepty ani lekarstw a — a dla żydow skich ku  
pców  i kapitalistów  dla żydow skiego rzem iosła  
i handlu —  oddaliście ostatnią narodow ą trady ­
cję : tradycję św iąt i niedziel w olnych od pracy  
i znoju" ! —

A  co odpow iem y na te zarzuty  ?. C zy i tu  
m oże panow ie z lew icy znajdą jakiś frazes szu­
m no brzm iący, którym będą chcieH ułagodzić 
słuszny gniew tego robotnika —  m ającego już  
w zw yż gardła socjalnych haseł, którem i się ich  
karm i - zam iast chleba?

D w ie drogi ty lko m am y, którem i m ożem y  
kroczyć w przyszłość.. Jedna z nich  —  jest dro ­
ga patrjo tyzm u, droga pracy i ofiar dla O jczyzny  
—  droga w alki z żydostw em —  w alki bezw zglę­
dnej —  o śm ierć lub  zw ycięstw o... Jest to  w ąska  
ścieżyna pełna cierni i głogów — ale u jej 
kresu — czeka nas cześć narodu i szczęście O j­
czyzny... i rozw ój... i dobrobyt... i siła niezłom na  
a niezw yciężona! —

A  druga droga... to  droga  w ygody i ustępstw ..’ 
pochlebstw żydow skich - i hańby... droga ko ­
rupcji, sam olubstw a —  droga zatraty  i zguby  w ie 
czystej. U kresu jej —  nic nas nie czeka; jeno  
w styd palący... i zatracenie duszy i szyderstw o  
dzisiejszych pochlebów i palące jarzm o niew oli 
żydow skiej. . A . tow arzyszyć--  4>am będą za gro ­
bem przekleństw a w nuków i praw nuków  naszych  
—  z hańbą okryta pam ięć i,to straszliw e poczu­
cie nieuchronnej zguby, której m ogliśm y uniknąć  
—  gdyby nam nie zabrakło w oli.

K tórą w ięc drogą pójdziem y?

CZVTA*/IC

Ilflslrsna Pratj pgliiitl
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S y t u a c j a  d o t y c h c z a i o w a .  -  C z « m  b y ł a  n a s z a  e l e k t r o w n i a  m i e j s k a ?  -  K o n i e c  k ł o p o t u . —  
P r o j e k t  w s i  o k o l i c z n y c h . —  D l a  z b a d a n i a  s p r a w y .  —  K o m i s j a  d o  s p r a w  e l e k t r y f i k a c j i w i o -  
B e k . —  P r o p o z y c j a  P ł u ż n i c y , W a ł y c z a  i  i n n y c h  w s i  o k o l i c z n y c h . —  Z e b r a n i e  e l e k t r y f i k a ­

c y j n e  w  P ł u ż n i c y .  —  P r z e m ó w i e n i e  s o ł t y s a  p . K o w a l s k i e g o .  — P o g l ą d y  p .  B u r m i s t r z a  S c h w a r ­

z a  —  M o w a  r e d . S z c z u k i —  E l e k t r y f i k a c j a  w s i  a u s t r j a c k i o h . —  W y z s z o s c  e l e k t r y c z n o ś c i  
. « d  p a r ą  w  g o s p o d a r s t w i e  r o l n e m . —  P r z e m ó w i e n i e  p . i n ż . G r u n w a l d a . —  K a l k u l a c j a . —  

P ł u ż n i o k a  k o m i s j a  d o  s p r a w  e l e k t r y f i k a c j i  w s i . —  P o ż e g n a n i e .

N a j w i ę k s z ą  b o l ą c z k ą  n a s z e g o  m i a s t a  —  b y ł a ,  
j a k  w i a d o m o  s p r a w a  o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o .  
P a m i ę t a m y  w s z y s c y  z a p e w n e  —  c o  z a  r o z p a c z  
o g a r n ę ł a  n a s  w s z y s t k i c h  g d y  w  p r z e s z ł y m  r o k u  

r a p t e m  n i s t ą d  n i z  o w ą d  —  e l e k t r o w n i a  n a s z a  
o g ł o s i ł a  s t r a j k  —  i p r z e s t a ł a  f u n k c j o n o w a ć . N i e  

b y ł o  w ó w c z a s  t a k i e j k l ą t w y  i t a k i e g o  z ł o r z e c z e ­

n i a , k t ó r e b y  n i e  p a d ł o  p o d  a d r e s e m  z a r z ą d u  t e j  
s w i a t ł o d a j n e j i n s t y t u c j i  —  w  g r u n c i e  r z e c z y  B o g u  
d u c h a  w i n n e g o . C ó ż  b o w i e m  m o ż e  u c z y n i ć  n i e ­

s z c z ę ś l i w y  z a r z ą d  —  g d y  z d e m o n t o w a n e , s t a r e  
i t a n d e t n e  m a s z y n y  j a k i e  m i a s t o  n a s z e  o t r z y m a ł o  
z  ł a s k i d o b r o c z y n n e g o  z a b o r c y  —  n a g l e  o d m ó w i ą  
p o s ł u s z e ń s t w a  ? I t a k  M a g i s t r a t n a s z  d o k o n a ł  
d z i e ł a  n a d l u d z k i e g o  p r a w i e , s k o r o  z  t y c h  f a t a l n i e  
s k o m b i n o w a n y c h  k a w a ł k ó w  s z m e l c u  ż e l a z n e g o  —  
k t ó r e  k o m u ś  t a m  p o d o b a ł o  s i ę  n a z w a ć  m a s z y n a ­

m i —  z d o ł a ł w y d o b y ć  j e s z c z e  t y l e  —  ż e  w  c i ą ­

g u  r o k u  p r a w i e  —  d o s t a r c z a ł y  n a m  j e s z c z e  ś w i a t ł a  

i s i ł y  p ę d n e j  d o  m o t o r ó w .

J e d n a k ż e p o m n y n a  d o b r o  s p o ł e c z e ń s t w a  
M a g i s t r a t  n i e  z a d o w o l i ł s i ę  t e r n , ż e  m a s z y n y  j a ­

k o ś  z o s t a ł y  z m o n t o w a n e  i z m u s z o n e  d o  p r a c y .  
R o z u m i e j ą c  d o b r z e , ż e  l a d a  c . d e ń  m o ż e  n a s t ą p i ć  
o s t a t e c z n y  k r a c h  —  i m i a s t o  z o s t a n i e  b e z  e l e k t r y ­

c z n o ś c i —  p . B u r m i s t r z  w  p o r o z u m i e n i u  z  r e p r e ­

z e n t a n t a m i o b y w a t e l s t w a  z a c z ą ł  c z y n i ć s t a r a n i a ,  
c z y b y  s i ę  n i e  d a ł o  u z y s k a ć  p o ł ą c z e n i a  z  e l e k t r o ­

w n i ą  w  C h e ł m n i e  —  l u b  w  G r ó d k u . S t a r a n i a  t e  
—  p o  d o ś ć  z r e s z t ą  m ę c z ą c y c h  d e b a t a c h  —  u w i e ń ­

c z o n e  z o s t a ł y  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  —  i o t o  W ą ­

b r z e ź n o  u z y s k a ł o  p o ł ą c z e n i e  z  s i e c i ą  G r ó d e c k ą  
a  c o  z a  t e m  i d z i e  —  p o z b y ł o  s i ę  d o t y c h c z a s o w e j  
z a l e ż n o ś c i o d  l a d a  k a p r y s u  z d e z e l o w a n e j  m a s z y n y .

T y m c z a s e m , j e d n a k —  m i e s z k a ń c y  o k o l i ­

c z n y c h  w i o s e k , w  p o b l i ż u  k t ó r y c h  p r z e p r o w a ­

d z o n o  p o ł ą c z e n i a  —  s p o s t r z e g ł s z y  c i ą g n ą c ą  s i ę  
l i n j ę  d r u t ó w  e l e k t r y c z n y c h  —  w p a d l i n a  m y ś l ,  
c z y b y  n i e  n a l e ż a ł o  s k o r z y s t a ć  z e  s p o s o b n o ś c i  —  
i t a n i m  k o s z t e m  p r z e p r o w a d z i ć e l e k t r y f i k a c j ę  
w ł a s n y c h  w i o s e k . P o r o z u m i a w s z y  s i ę  m i ę d z y  
s o b ą  —  m i e s z k a ń c y  P ł u ż n i c y *  W a ł y c z a  i  p a r u  i n ­

n y c h  w s i n a s z e g o  p o w i a t u  —  w y s t o s o w a l i  d o  M a ­

g i s t r a t u  W ą b r z e s k i e g o  p i s m o , p r o p o n u j ą c  s w ó j  
u d z i a ł w  k o s z t a c h  e l e k t r y f i k a c j i m i a s t a  —  w z a -  
m i a n  z a  e l e k t r y f i k a c j ę  i c h  w i o s e k . P r o j e k t t e n  
z o s t a ł  ż y c z l i w i e  r o z p a t r z o n y  p r z e z w ł a d z e  m i e j ­

s k i e  i w  r e z u l t a c i e  w  d n . 1 0 u b .  m . w y j e c h a ł a  
z  W ą b r z e ź n a  s p e c j a l n a  d e l e g a c j a  w  o s o b a c h  p .  
B u r m i s t r z a  S c h w a r z a  i r e d a k t o r a n a s z e g o  p i s m a  
p . B . S z c z u k i  —  m a j ą c z a  z a d a n i e  z b a d a ć s t o ­

s u n k i l o k a l n e  i p o r o z u m i e ć  s i ę  z  o b y w a t e l a m i  
t y c h  w s i , k t ó r e  z g ł o s i ł y  s w ó j  w s p ó ł u d z i a ł  w  e l e k ­

t r y f i k a c j i  n a s z e g o  m i a s t a .

D e l e g a c j a —  w y j e c h a w s z y  - z W ą b r z e ź n a  
o  g o d z . 9  e j r a n o  —  u d a ł a  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  
d o  P ł u ż n i c y , g d z i e  w  s a l a c h  o b e r ż y  p . D ą b r o w ­

s k i e g o  z w o ł a n o  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  w s z y s t k i c h

masonerja atakuje katolicpm
O d  R e d a k c j i . Jeden z naszych korespondentów, któ­
rego cenne artykuły niejednokrotnie zamieszczaliśmy 
na łamach naszego pisma — nadesłał nam ostatnio 
poważnie ujęty artykuł na temat kłamstw i ohydy 
„Głosu Prawdy". Pomimo, źe na ten temat już raz 
pisaliśmy (patrz artykuł p. t. „Niech bronią będzie 
pogarda" — nr. 26) — jednakże przez wzgląd na ol­
brzymi łańcuch najcenniejszych myśli naszego kore­
spondenta artykuł jego podajemy poniżej, wierząc, źe 
Czytelnicy osiągną z niego poważne korzyści umy­
słowe.

P r a s a  m a j o w e g o  „ o d r o d z e ń c z e g o "  o b o z u  o b ­

r z u c a ł a  o b e l g a m i i  o s z c z e r s t w a m i  l u b  s z y d e r s t w a ­

m i  l u d n o ś ć  Z a c h o d n i e j P o l ą j d . a  n i e d a w n o h a ­

n i e b n i e  z e l ż y ł a  n a w e t  n i e w i a s t y  p o m o r s k i e .

T a ż  p r a s a  „ o d r o d z e ń c z a *  o b j a w i a ł a  z a w s z e  

w i e l k ą  ż y c z l i w o ś ć  d l a  r ó ż n y c h  s e k t  i t o w a r z y s t w  
p r z e c i w - k a t o l i c k i c h , l e c z  u s i ł o w a ł a  z a m a s k o w a ć  
s w o j ą  n i e c h ę ć  d o  k a t o l i c y z m u , a b y  u ś p i ć  c z u j ­

n o ś ć  k a t o l i k ó w .

Ż e  k i e r u n e k  t e j ż e  p r a s y  b y ł  p o d  w p ł y w e m  
ż y d o w s k o - m a s o ń s k o - s o c j a l i s t y c z n y m , ź e  m e n e r z y  
o b o z u  „ o d r o d z e ń c z e g o " u l e g a j ą w p ł y w o m  m a ­

s o ń s k i m , n i e  b y ł o  w ą t p l i w e m . D o t ą d  p r o w a d z o ­

n o  k r e c i ą  r o b o t ę , a b y  n i e ś w i a d o m y c h  w c i ą g a ć  w  
s w e  s i e c i , a b y  r o z b i j a ć j e d n o ś ć k a t o l i c k ą , a b y  
w  s w y m  r ę k u  s k u p i ć  w p ł y w y  i w ł a d z ę .

M u s i a ł a  j u ż  t a  k l i k a  p r z e c i w k a t o l i c k ą  p o c z u ć  
s i ę  n a  s i ł a c h , j e ż e l i  t e r a z ś m i e r o z p o c z y n a ć  j a ­

w n ą  w a l k ę  p r z e c i w  k a t o l i c y z m o w i . T a k i p i e r w ­

s z y  j a w n y  a t a k  o c z y w i ś c i e  p r z y s t o i  n a  p i e r w s z e m  
m i e j s c u  g ł ó w n e m u  o r g a n o w i „ m a j o w e g o  o b o z u "  
—  „ G ł o s o w i  P r a w d y " , k t ó r y n a z w a ć b y  n a l e ż a ł o  
„ G ł o s e m  K ł a m s t w a  i O b ł u d y " .

W  n r . 5 1  t e g o ż  „ G ł o s u  P r a w d y ”  u k a z a ł s i ę  
s z e r e g  a r t y k u ł ó w , k t ó r y c h  t r e ś ć  j e s t  n a j w y r a ź n i e j  
p r z e c i w k a t o l i c k ą , R e d a k c j a  „ G ł o s u  P r a w d y *  w e

g o s p o d a r z y  c e l e m  o m ó w i e n i a  k w e s t y j  z a s a d n i ­

c z y c h  i  p o w z i ę c i a  s t a n o w c z e j d e c y z j i  w  t e j t a k  

w a ż n e j s p r a w i e .  .

Z e b r a n i e  z a g a i ł s o ł t y s P ł u ż n i c y  —  p . K o ­

w a l s k i  —  w i t a j ą c  p r z y b y ł y c h  d e l e g a t ó w  —  i  d z i ę ­

k u j ą c  z a r a z e m  p . B u r m i s t r z o w i  z a  d o t y c h c z a s o ­

w e  s t a r a n i a , p o d j ę t e w  s p r a w i e  e l e k t r y f i k a c j i  
m i a s t a  i c z ę ś c i p o w i a t u . W  d a l s z y m  c i ą g u  s w e j  
p r z e m o w y  p . s o ł t y s ,  j a k o  g o r l i w y  i d z i e l n y  o p i e ­

k u n  P ł u ż n i c y  —  w y j a ś n i ł  o b e c n y m  n a d z w y c z a j n e  
k o r z y ś c i , j a k i e  w i o s k a  o d n i e s i e  z  p o w o d u  z a ł o ż e ­

n i a  e l e k t r y c z n o ś c i —  p o c z e m  z d a ł s p r a w ę  z e  
s w y c h  s t a r a ń , j a k i e  p o c z y n i ł w  t e j d z i e d z i n i e  —  
p e r t r a k t u j ą c  k o l e j n o  z  G r ó d k i e m , C h e ł m n e m  
i n a k o n i e c  z  W ą b r z e ź n e m , k t ó r e  j a k o  n a j w i ę c e j  
w  t e j s p r a w i e  m i a r o d a j n e  —  j e d y n i e  m o ż e  o  n i e j  

d e c y d o w a ć .

W  d a l s z y m  c i ą g u  z a b r a ł g ł o s  p . B u r m i s t r z  
S c h w a r z —  w y ł u s z c z a j ą c s w o j e p o g l ą d y  n a  
k w e s t j ę  e l e k t r y f i k a c j i w i o s e k  i s t w i e r d z a j ą c  z a ­

r a z e m  o b e c n y  s t a n  r o b ó t  w  t y m  k i e r u n k u  p r z e d ­

s i ę w z i ę t y c h . Z d a n i e m  p . B u r m i s t r z a  —  e l e k t r y ­

c z n o ś ć  n a  w s i  n i e  j e s t b y n a j m n i e j l u k s u s e m  —  
a l e  d o b r z e  z r o z u m i a n y m  i n t e r e s e m  m i e s z k a ń c ó w , 
k t ó r z y  w  t e n  s p o s ó b  z a o s z c z ę d z a j ą  z n a c z n i e  z a ­

r ó w n o  n a  ś w i e t l e  —  j a k  i n a  s i l e  p ę d n e j  d o  m a ­

s z y n  r o l n i c z y c h  —  m ł o c k a r n i , s i e c z k a r n i i t . d .  
z a p e w n i a j ą c  s o b i e  z a r a z e m  c a ł k o w i t e  z a b e z p i e ­

c z e n i e  o d  p o ż a r ó w .

W  t y m  s a m y m  d u c h u  m n i e j w i ę c e j p r z e m a ­

w i a ł p . r e d . S z c z u k a  —  w  s p o s ó b  p l a s t y c z n y  
c h a r a k t e r y z u j ą c s t o s u n k i , p a n u j ą c e w  D o l n e j  

A u s t r j i , g d z i e  k a ż d a  g m i n a , k a ż d a  n a j m n i e j s z a  
w i o s k a  n a w e t  p o s i a d a  w ł a s n y  p r ą d  e l e k t r y c z n y  
—  c o  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  u m o ż l i w i ł o  A u s t r j a -  
k o m  u p r z e m y s ł o w i e n i e  c a ł e g o  p a ń s t w a . W  p r z e ­

m o w i e  s w e j  p . r e d . S z c z u k a  p o d k r e ś l i ł o l b r z y m i e  
z n a c z e n i e  e l e k t r y f i k a c j i d l a  c a ł e g o  k r a j u , g d y ż  
c z ę s t o k r o ć g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą b r a k u  f a b r y k  —  
j e s t  b r a k  s i ł y  p ę d n e j . Z  c h w i l ą , g d y  u s u n i e m y  
t ę  g ł ó w n ą  p r z e s z k o d ę  —  b ę d z i e m y  w s t a n i e  r o z ­

p o c z ą ć  z u p e ł n i e  i n n y  b y t . W  ś l a d  z a  e l e k t r y f i ­

k a c j ą  n a s t ą p i u p r z e m y s ł o w i e n i e  P o l s k i —  a  z a ­

t e m  k o n i e c  b e z r o b o c i a  i  k o n i e c  n a s z e j  n ę d z y  d o ­

t y c h c z a s o w e j . T r z e b a  t y l k o  c h c i e ć  —  a  o s i ą ­

g n i e m y  w s z y s t k o , c o  t y l k o  w o l a  l u d z k a  o s i ą g n ą ć  

m o ż e  1

• P . s o ł t y s  K o w a l s k i o p o w i a d a  f a k t  n a s t ę p u j ą ­

c y :  B a w i ą c  w  p r z e j e ź d z i ć  w  p e w n y m  m a j ą t k u  w  
N i e m c z e c h  b y ł  p . K o w a l s k i ś w i a d k i e m  p r ó b y , j a ­

k ą  p r z e p r o w a d z o n o , m ł ó c ą c  s t ó g  z b o ż a  z w y k ł ą  

m a s z y n ą  —  i p o p r a w i a j ą c  m ł o c k ę  —  m o t o r e m  
e l e k t r y c z n y m . O k a z a ł o  s i ę , ż e  s ł o m a , j a k a  p o ­

z o s t a ł a  p o  m ł o c c e  —  m ł o c k a r n i ą  z w y k ł ą  —  z a ­

w i e r a ł a  j e s z c z e  1 0  p r o c , o g ó l n e j  l i c z b y  z b o ż a , k t ó ­

r e  w y d o b y ć  s i ę  d a ł o  d o p i e r o  p o  p r z e m ł ó c e n i u  t e j  
s ł o m y  p r z y  p o m o c y  m o t o r u  e l e k t r y c z n e g o .

P r z y k ł a d  p o w y ż s z y  d o w o d z i j a s n o , ż e  n a w e t  
g d y b y  k o s z t y  p r z e p r o w a d z e n i a  e l e k t r y f i k a c j i w s i
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w s t ę p n e m  s ł o w i e  n a j w y r a ź n i e j s o l i d a r y z u j e  s i ę  z  
t r e ś c i ą  t y c h  b e z c z e l n y c h , n i e n a w i ś c i ą  d o  k a t o l i ­

c y z m u  z i o n ą c y c h  a r t y k u ł ó w . S z y d z ą p i s m a k i  

m a s o ń s k i e  z  u c z u ć  l u d u  k a t o l i c k i e g o  i j e g o  p r a ­

k t y k  r e l i g i j n y c h  z b e z c z e s z c z a j ą  d u c h o w i e ń s t w o  k a ­

t o l i c k i e  i j e g o p r a c ę s p o ł e c z n ą , d o m a g a j ą  s i ę  
1 )  z n i e s i e n i a K o n k o r d a t u  2 )  r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  
o d  p a ń s t w a  3 )  w y w ł a s z c z e n i a K o ś c i o ł a , 4 )  u s u ­

n i ę c i a  n a u k i r e l i g j i  ś w . i k s i ę ż y  z e  s z k ó ł , 5 )  z e ­

ś w i e c c z e n i a  m a ł ż e ń s t w a  i z a p r o w a d z e n i a  r o z w o ­

d ó w , 6 )  u z n a n i a  i z a p r o w a d z e n i a t z w . k o ś c i o ł a  
n a r o d o w e g o , 7 )  z n i e s i e n i a  z a k o n ó w . T e  ż ą d a n i a  
z g a d z a j ą  s i ę  n a j z u p e ł n i e j  z  p o s t u l a t a m i  m a s o n e r j i .  
C z e g o  „ G ł o s P r a w d y " ż ą d a , t o  w s z y s t k o  p r z e ­

p r o w a d z a m a s o n e r j a w s z ę d z i e g d z i e  z d o b y w a  
w ł a d z ę . W i d o c z n i e  m a s o n e r j a  u  n a s  z d o b y ł a  j u ż  
t y l e  w ł a d z y ,  t y l e  w p ł y w ó w , ż e  s t a j e  s i ę  b e z c z e l ­

n ą , ż e  ś m i e  g ł o ś n o  j u ż  z b e z c z e ś c i ć  t o  w s z y s t k o ,  • 
c o  m i l j o n o m  j e s t d r o g i e m  i ś w i ę t e m . „ G ł o s P r a w -  
d y ‘  u c h o d z i ł d o t ą d  j a k o  o r g a n  p ó ł u r z ę d o w y  i  w y ­

w i e r a ł t a k i w p ł y w , ż e  j e g o w s k a z ó w k i s t a w a ł y  

s i ę  n a k a z e m .

„ G ł o s  P r a w d y "  w y s a d z a ł z e  s t a n o w i s k  w y s o ­

k i c h  u r z ę d n i k ó w , a  r e d a k t o r z y  i w s p ó ł p r a c o w n i ­

c y  w c h o d z i l i  n a  w y s o k i e  u r z ę d y .

N i e  j e s t  t e ż  t a j n e m , ż e  „ G ł o s P r a w d y "  b y ł  
p r z y b o c z n y m  o r g a n e m  o b e c n e g o  p r e m j e r a  p . P i ł -  
s u d z k i e g o , ż e  j e s t  „ g ł o s e m "  p i ł s u d c z y z n y .

P o  o s t a t n i m  w y b r y k u , g d y  c a ł a  p r a s a  w s z y s t ­

k i c h  p a r t y j , k t ó r e  s t o j ą  n a s t a n o w i s k u n a r o d o  
w e m  i  k a t o l i c k i e m , p o t ę p i ł a  b e z w z g l ę d n i e  b e z ­

c z e l n ą  n a p a ś ć „ G ł o s u  P r a w d y " , R z ą d  w r e s z c i e  
c z u ł  s i ę  z n i e w o l o n y m  d o  o ś w i a d c z e n i a ,  z e  G ł o s  
P r a w d y  n i e j e s t o r g a n e m  r z ą d o w y m . C z y  t o  
o ś w i a d c z e n i e  n a m  m o ż e w y s t a r c z y ć ? N i e  w y ­

s t a r c z a ;  d o m a g a m y  s i ę w i ę c e j , d a l e k o w i ę c e j .  
Ż ą d a m y , —  a b y  p o s z c z e g ó l n i c z ł o n k o w i e  R z ą d u  

i w y ż s i u r z ę d n i c y o ś w i a d c z y l i , ż e  z  „ G ł o s e m  

b y ł y  z n a c z n i e  w i ę k s z e , n i ż  s ą  d z i s i a j t o  n a w e t |  

w ó w c z a s  o p ł a c ą  s i ę  s t o k r o t n i e , g d y ż  z b o ż e , j a k i e  
s i ę  d o t y c h c z a s  m a r n u j e  w s k u t e k  u ż y w a n i a  s t a r y c h  
s y s t e m ó w  m ł o c k a r n i k i e r a t o w y c h  - r  z e b r a n e  r a - i 
z e m  —  n a p e w n o k i l k a k r o t n i e  p r z e w y ż s z y  s w ą  
w a r t o ś c i ą  c e n ę  i n s t a l a c j i i m o t o r u . D l a t e g o  p .  
s o ł t y s  K o w a l s k i r a z  j e s z c z e  g o r ą c o  z a c h ę c a  s ą s i a ­

d ó w , a b y  n i e  m a r n o w a l i l e k k o m y ś l n i e  t a k  ś w i e t -  ' I  

n e j  s p o s o b n o ś c i  p o l e p s z e n i a  w a r u n k ó w  p r a c y  i  
b y t u  —  k t ó r ą  g r z e c h  b y  b y ł  p o m i n ą ć .

W  t y m  s a m y m  d u c h u  p r z e m a w i a ł r ó w n i e ż  
p . i n ź . G r u n w a l d  —  t w i e r d z ą c , ż e  e l e k t r y c z n o ś ć  
j e s t d z i ś n a j t a ń s z e m  o ś w i e t l e n i e m  i n a j l e p s z e m  
ź r ó d ł e m  s i ł y  p ę d n e j  —  p r z y c z e m  p r z e d s t a w i ł z a ­

r a z e m  k a l k u l a c j ę ,  w e d ł u g  k t ó r e j o m ł o t  1 c e n t n a ­

r a  z b o ż a  k o s z t o w a ć  b ę d z i e 1 5 g r o s z y  —  p o k r a ­

j a n i e  1 c e n t r . s i e c z k i  6  g r . p o ś r u t o w a n i e  1 c e n t r .  
—  1 5  g r . a  p o r z n i ę c i e  1 c e n t r . b u r a k ó w  8 / i o — 6 / i o  

g r o s z a .

C e n y  m o t o r ó w  e l e k t r y c z n y c h  r ó w n i e ż  n i e  s ą  
z b y t  w y g ó r o w a n e  —  z w a ż y w s z y  i c h  u r z ą d z e n i e  
i l e k k o ś ć , c o  p o z w a l a  k a ż d y  m o t o r  d o w o l n i e  p r z e ­

n o s i ć  i u s t a w i a ć  —  w * * * * * i * * 1 m i a r ę p o t r z e b y . N a p r z y -  
k ł a d  m o t o r  5  k o n n y  k o s z t u j e  1 3 0 0 — 1 4 0 0  z ł o t y c h  
1 - k o n n y  3 5 0  z ł . , 3  k o n n y  8 0 0 — 9 0 0  z ł , z a ś  1 0  i

P r a w d y ”  i z  m a s o n e r j ą  n i c z e m  n i e  s ą  z ł ą c z e n i i

ż e  s t a n o w c z o  p o t ę p i a j ą  p r z e c i w k a t o l i c k ą  r o b o t ę

t e g o  p i ś m i d ł a . Ż ą d a m y  b y  R z ą d  o ś w i a d c z y ł ,  ż e

„ G ł o s  P r a w d y ”  n i e  o t r z y m u j e  ż a d n e j m a t e r j a l n e j

i m o r a l n e j  p o m o c y  o d  R z ą d u , a n i o d  ż a d n e g o  
c z ł o n k a  R z ą d u . Ż ą d a m y , a b y R z ą d  s p o w o d o ­

w a ł  w y t o c z e n i e  p r o c e s u  p r z e c i w  G ł . P r a w d y  z a

z n i e w a g ę  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o  i  z b e z c z e s z c z e n i e  
n a j ś w . u c z u ć  m i l j o n ó w  k a t o l i k ó w . D o p i e r o  g d y  
t e  n a s z e  n a j s ł u s z n i e j s z e  ż ą d a n i a  p r z e z  R z ą d  s p e ł ­

n i o n e  z o s t a n ą , u w i e r z y m y , ż e  R z ą d  i  p o s z c z e g ó l ­

n e M i n i s t e r s t w a ż a d n e j s t y c z n o ś c i z  G ł o s e m  
P r a w d y  m i e ć  n i e  c h c ą  i ż e s z c z e r z e p o t ę p i a j ą  
n i e c n ą  r o b o t ę  t e g o  p i ś m i d ł a .

T w i e r d z i l i ś m y  w i e l o k r o t n i e ,  ż e  . o b ó z  m a j o w y *  
m i e ś c i  w  s o b i e  o b o k  n i e u ś w i a d o m i o n y c h  z a p a l o ­

n y c h  z w o l e n n i k ó w  p . P i ł s u d s k i e g o  g ł ó w n i e  t e  z a ­

s t ę p y , k t ó r e  h o ł d u j ą  z a s a d o m  ż y d o w s k o - m a s o ń -  
s k o - s o c j a l i s t y c z n y m , k t ó r e  n i e  u z n a j ą  z d r o w e g o ,  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  n a c j o n a l i z m u ,  l e c z  i n t e r n a c j o n a ­

l i z m ,  k t ó r e n i e n a w i d z ą  k a t o l i c y z m u , a  p o p i e r a j ą  
b e z w y z n a n i o w o ś ć i z a s a d y  ż y d o w s k o - m a s o ń s k o -  

s o c j a l i s t y c z n e .

N i e  c h c e m y  p o n a w i a ć  n a s z y c h  d a w n i e j s z y c h  
w y w o d ó w  o  r o b o c i e  „ ż y d o w s k o - m a s o ń s k o - s o c j a -  
l i s t y c z n e j ” , l e c z  p o n o w n i e  p o d k r e ś l a m y ,  ż e  t a  r o ­

b o t a  j e s t  z g u b n ą  d l a  n a s z e g o  n a r o d u  i  p a ń s t w a .

I n t e r e s n a r o d o w y  i  p a ń s t w o w y  d o m a g a  s i ę  
u n i c e s t w i e n i a  t e j  n ę d z n e j  r o b o t y  i z w a l c z a n i a  j e j .  
K o n s t y t u c j a  z a k a z u j e  i s t n i e n i a  t a j n y c h  z w i ą z k ó w .  
D l a t e g o  z  c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  d o m a g a m y  s i ę  r o z ­

w i ą z a n i a  i s t n i e j ą c y c h  l ó ż  m a s o ń s k i c h , d o m a g a m y  
s i ę  k o n t r o l i n a j o s t r z e j s z e j  t y c h  s t o w a r z y s z e ń  i  p a r ­

t y ] . k t ó r e  u t r z y m u j ą  t a j n ą  — a  c z a s e m  i  j a w n ą  ł ą c z ­

n o ś ć  z  o r g a n i z a c j a m i  z a g r a n i c z n e m i  —  ż y d o w s k o -  
m a s o ń s k o - s o c j a l i s t y c z n e m i  —  i k o m u n i s t y c z n e m i .

Ż ą d a m y , a b y  z e  w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w  p a ń ­

s t w o w y c h  i k o m u n a l n y c h  b e z w z g l ę d n i e  u s u n i ę t o

k o n n y  —  1 6 0 0  z ł . N a j w i ę k s z y  m o t o r , j a k i e g o  |

z r e s z t ą  w  g o s p o d a r s t w i e  n i e  p o t r z e b a  —  k o s z t u j e ] 

3 5 0 0 — 3 8 0 0  z ł  —  i p o s i a d a  s i ł ę  2 5  k o n i . R z e c z  
p r o s t a ,  ż e  n i k t  n i e  p o t r z e b u j e  s p r o w a d z a ć  t a k  d r o ­

g i e g o  m o t o r u  t e m b a r d z i e j ,  ż e  s i ł a  6  k o n i  w y s t a r ­

c z y  n a j z u p e ł n i e j .

R ó w n i e ż  n i e  n a z b y t  d r o g o  w y p a d n i e  p r z e p r o ­

w a d z e n i e  s i e c i , ł ą c z ą c e j w i o s k ę  z  g ł ó w n ą  l i n j ą . 

P o t r z e b a  5  i p ó ł k i m . p o ł ą c z e ń  c o  ł ą c z n i e z e  
w s z y s t k i e m i  k o s z t a m i r o b o c i z n y  i t . d . —  w y n i e ­

s i e 3 3  0 0 0  z ł . —  a  i t o  t y l k o  d l a t e g o , ż e d r u t  
m i e d z i a n y  m u s i m y  s p r o w a d z a ć  z  A m e r y k i . J e ś l i  

d o l i c z y m y  j e s z c z e c e n ę  t r a n s f o r m a t o r ó w t o  
o t r z y m a m y  o g ó l n y  k o s z t  s i e c i  —  s i ę g a j ą c y  s u m y  
5 4 , 0 0 0  z ł . K a p i t a ł t e n  p o w r ó c i ł b y  s i ę  z  n a d d a t ­

k i e m  w  c i ą g u  p a r u  l a t  —  n i e  l i c z ą c  j u ż , ż e  w .  
z y s k u  P ł u ż n i c a  m i a ł a b y  w ł a s n ą  s i e ć  —  w y s t a r c z a ­

j ą c ą  n a  d ł u g i e  d z i e s i ą t k i  l a t .

N a  t e m a t  p o w y ż s z y  w y w i ą z a ł a  s i ę d ł u ż s z a  
d y s k u s j a , k t ó r e j  w y n i k i e m  b y ł  w y b ó r  k o m i s j i d o  
z b a d a n i a  c a ł e j  s p r a w y . W  s k ł a d  k o m i s j i w e s z l i  

p p . :  S i e g e , P a r d a n , C z e c h , K o t a s , B u z , D ą b r o w ­

s k i —  i j a k o p r z e w o d n i c z ą c y  —  p . s o ł t y s K o ­

w a l s k i .

P o  z a m k n i ę c i u  o b r a d  —  p . s o ł t y s  p o d z i ę k o ­

w a ł o b e c n y m  z a  p r z y b y c i e  —  w y r a ż a j ą c  z a r a z e m  
n a d z i e j ę , ż e  z a  r o k  o b r a d y  t o c z y ć  s i ę  b ę d ą  j u i . ^  t  
p r z y  ś w i e t l e  e l e k t r y c z ń e m  —  n a  c o  p . P a r d a n -  

o d r z e k ł , ż e  g d y b y  b y ł o  m o ż l i w e  d o k o n a n i e  o m l e ­

t ó w  ż n i w n y c h  j u ż  z a  p o m o c ą  e l e k t r y c z n o ś c i —  
t o  z a p e w n e  k a ż d y  z  o b y w a t e l i p o s t a r a ł b y  s i ę  j a *  
k ą ś  s u m ę  n a  t e n  c e l  p o ś w i ę c i ć . N a  t o  p . s o ł t y s  
o d r z e k ł , ż e  w s z y s t k o  t o  z a l e ż y  w y ł ą c z n i e  o d  o -  
b y w a t e l s t w a  i o d  s z y b k o ś c i , z  j a k ą  n a p ł y w a ć  b ę ­

d ą  p i e n i ą d z e  —  z a ś  o  k w e s t j ę  t e c h n i c z n ą  k a ż d y  

m o ż e  b y ć  s p o k o j n y .

R o z m o w a  t a s t a n o w i n a j l e p s z y  d o w ó d  j a k  
b a r d z o  o b y w a t e l e  P ł u ż n i c y  p r a g n ą  e l e k t r y f i k a c j i  

s w e j  w s i  —  t o  t e ż  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  s t a ­

r a n i a  p o d j ę t e  p r z e z  i n i c j a t o r ó w  t e j i d e i , p o p a r ­

t e  p r z e z  m i a s t o  n a s z e  —  n i e  p ó j d ą  w  ż a d n y m  • 

r a z i e  n a  m a r n e .
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IT pilnej i ważnej sprawie.
P ragnąc za w szelką cenę bardziej ulepszyć  

„•sza gazetę co leży przedew szystk iem  w  in tere- 
całego pow iatu W ąbrzesk iego m usim y naj- 

nierw  ją pow iększyć —  gdyż ty lko w  ten  sposob  
będziem y m ogli in form ow ać kraj i P om orze o  
D ostępach naszego życia spo łecznego i kultu ral­
nego jak rów nież daw ać w ięcej ciekaw ych i po ­
ży tecznych w iadom ości z dziedziny polityk i, go- 
soodark i i ro ln ictw a. Jednakże gdybyśm y chcie- 
11 pow iększyć G łos  W ąbrzesk i  już  dzisia j —  w ów ­
czas bylibyśm y zm uszeni podnieść cenę prenu ­
m eraty , czego jednakże czynić nie chcem y, w ie­
dząc, że nie każdego czy teln ika staćby było na  
abonam ent droższego pism a.

W obee tak iego stanu rzeczy —  m am y ty lko  
jedno w yjście a m ianow cie pozyskać taką liczbę  
abonentów  i ogłoszeń , żeby dochód z  nich w yró ­
w nał tę różn icę w  w ydatkach , jaka pow stan ie z  
chw ilą zw iększen ia num eru naszej gazety . D la­
tego zw racam y się do naszych C zyteln ików  
aby w sw oim  w łasnym  in teresie starali się przy ­
sporzyć nam  now ych prenum eratorów , co prze­
cież nie jest tak trudne. W ystarczy , aby każdy  
w  gron ie sw ych znajom ych  przem ów ił gorąco w  
naszym in teresie i w ytłum aczy ł im , że każdy, 
kto dba o honor i o dobrą sławę powiatu Wą- 
brzftskiegO — pow inien się starać o rozw ój je­
dynego pism a pow iatow ego , które jest tą m iarą, 
w edług której ludzie sądzą o rozw oju um ysło ­
w ym  danej okolicy . .

R ów nocześn ie prosim y naszych P rzy jació ł, 
aby kupując tow ary w yw ierali nacisk  na kupców , 
aby ci rów nież przyczynić się chcieli do  rozw oju  
naszej gazety , ogłaszając i rek lam ując sw e firm y  
na łam ach G łosu W ąbrzesk iego .

Jest to jedyny sposób —  jedyna droga, na  
której m oże spo łeczeństw o osiągnąć sw ój cel •—  
i zaim ponow ać całej P olsce sw ą w łasną gazetą , 
m ów iąc: —  „Patrzcie jesteśmy tylko maleń­
kim powiatem — ale ped względem cywiliza­
cji stoimy wyżej od miast większych, których 
obywatele lekceważą sobie doniosłość i zna­
czenie prasy i kultury umysłowej**.

I słuszn ie m oglibyśm y w ów czas odczuw ać  
tę dum ę obyw atelską, jaką się ch lub ią dziś m ia­
sta W ielkopolsk i, posiadające w łasne, duże gaze­
ty —  którym  obyw atelstw o zapew niło całkow ity  
rozw ój choć żadna z tych gazer nie dodaje 
ani dodatków, ani premij bezpłatnych jak my 
to czynimy co kwartał.

K ończąc nasz apel . w yrażam y nadzieję , że  
C zyteln icy nasi i w ogóle spo łeczeństw o W ąbrze ­
sk ie należycie ocen i nasze pragnien ia i w e w ła­
snym , w spólnym  in teresie —  zechće się zająć tą  
spraw ą, która jest isto tn ie pilną i pierw szorzę ­
dnej w agi.

Wiadomości potocsise
Wąbrzeźno, dnia 7 m arca 1927 r.

— Jak kury, skóry i koła rowerowe — 
zaprowadzić mogą— do kozy. P an S tanisław  
E ichberger — m łodzien iec la t 19 dobraw szy so ­
bie niem niej od sieb ie  „dzielnego* 1 przy jaciela —  
M orańsk iego T eofila —  postanow ił w ykorzystać  

zw olenn ików m afji żydow sko-m asońsko-socjalis-  
tycznej. Ż ądam y usunięcia z urzędów  i szko ln ic­
tw a tych w szystk ich osobników , którzy słow em  
lub życiem  w yznają zasady m asońsk ie , głoszone  
przez „G łos P raw dy** , bo polsk ie spo łeczeństw o  
kato lick ie  nie  m oże  cierp ieć na w pływ ow ych  stano ­
w iskach tak ich ludzi. W ątpim y, czy obecn ie  na ­
sze słuszne żądan ia będą uw zględn ione ? B rak  
chw ilow ego sukcesu nie m oże jednak nas pow ­
strzym ać od ciąg łego i stanow czego dom agania  
się, od kontro li, bo R zeczpospolita , okupiona  łza ­
m i i krw ią m iljóonw , jest naszą w łasnością , a  nie  
podw órkiem , na którem  sob ie gospodarow ać by  
m ogli w brew  naszej w oli ludzie , którzy zatracili 
łączność z duszą polsko-kato licką, którzy św ia­
dom ie lub nieśw iadom ie w ysługują  się źydow sko- 
m asońsko-socjalistycznym  m iędzynarodów kom .

P olska będzie kato licką, —  albo zg in ie i sta­
nie się łupem  bolszew ick iej m asonerji. T oż  zda­
nie jak udow odniliśm y już daw niej, podzie­
la ją nasi najw ybitn iejsi działacze. K to podkopu ­
je kato licyzm  w  P olsce, podkłada  m iny pod  funda­
m enty O jczyzny naszej, jest szkodnik iem  narodu  
i państw a. T ern przekonaniem  przejąć  się pow in ­
no całe spo łeczeństw o kato lick ie bez różn icy  po ­
glądów  party jnych .

Z w racaliśm y nieraz uw agę na to , że grozi 
nam w alka o szko łę i o m ałżeństw o. P ierw ­
sze strzały padły z obozu m ajow ego  przez „G łos  
P raw dy ,

W yrzucić ze szko ły krzyż, naukę re lig ji, a 
zaprow adzić m asońską etykę niezależną —  zna  
czy łoby pozbaw ić m łode pokolen ie w szelk ich  za­
sad życiow ych , zezw ierzęcić je i w prow adzić je  
w kadry  m asońsko-socjalistyczno-bo lszew ick ie  pod  
kom endą żydow ską. Z eśw iecczyć m ałżeństw o i 
w prow adzić rozw ody znaczy łoby zn iszczyć rodzi-

tę szczęśliw ą konjunkturę i niem niej szczęśliw y  
zb ieg okoliczności —  aby zabaw ić się w  w ielkie ­
go „dobroczyńcę** ludzkości w rodzaju słynnego  
R inalda R inald in iego, —  który — jak w iadom o  
—  rabow ał przejeżdżających bogaczy aby zło tem  
zobranem  w  ten  —  m oże nieco  zbyt „gw ałtow ny 1 * 
sposób zasilić następn ie kieszen ie napotkanych  
po drodze nędzarzy i biedaków .

U patrzyw szy  stosow ny  m om ent —  i jak przy ­
stało  na  now oczesnych „bohaterów **, którym  skro ­
m ność w rodzona nie pozw ala szukać rozg łosu  
dla sw ych w spaniałych czynów  —  pan S tasinek  
i T eoś — w ężow ym ruchem (w  sty lu „S itting  
B ulla” ) w ślizgnęli się pocichu  do  dom u p . F eliksa  
W iśniew skiego , skąd po niejak im  czasie w ysunę­
li się bez szelestu —  niosąc łupy  bogate w po ­
staci skór, ośm iu kur i dw óch kół row erow ych , 
nie licząc przedm io tów  nieco „tańszych** i m niej 
nadających się do publicznej sprzedaży .

N iestety w tym  punkcie sw ych czynności —  
obaj nasi „bohaterscy rycerze w ytrycha** sprze­
niew ierzy li zasadom  rinald in izm u —  na co  ponoć  
w płynął rów nież brak biednych w  W ąbrzeźn ie —  
(czem u się dziw ić nie należj - albow iem  działo  
się to nocą) S tało się , bow iem , że nie m ogąc  
spo tkać żadnego nędzarza —  któryby m ógł z  po ­
w odzeniem „zafasow ać** zabrane p . W iśniew skie ­
m u przedm io ty —  obaj nasi naśladow cy R inal­
din iego E ichberger i M orańsk i zdecydow ali się  
pow ierzyć je m atce —  ziem i — aż do „lepszych  
czasów .** Jako m iejsce przechow ania —  w ybrali 
chatę  rodzicielską, gdzie też zd jąw szy podłogę i 
w ykopaw szy dół m etrow ej głębokości — w pa­
kow ali zarów no skóry , jak i koła od row eru . C o  
zaś dotyczy kur —  to (trzeba oddać hołd m ło ­
dzieńczej przen ikliw ości) w iedząc, że w szelk ie cia­
ło m artw e zakopane w  ziem i ulega zepsuciu —  
postanow ili w szystk ie nieboszczyki ja jonośne —  
pochow ać w  sw oich żo łądkach .

N iestety — nasza polic ja nigdy już chyba  
nie  zrozum ie  szlachetnych  asp iracy j m łodzieńczych  
O to —  zam iast poprzeć  usiłow ania S tasinka iT e-  
osia i dopom ódz  im  do  pozyskan ia sław y polsk ich  
R inaldów  (co i P olsce dodałoby now ej sław y —  
a W ąbrzeźno  w yniosłoby na w yżyny) —  panow ie  
polic janci zajęli się ... ochroną in teresów  tak iego  
„burżu ja**  jak  p . W iśniew ski —  i odkopali w szyst­
kie skóry i koła row erow e —  zab ierając je do  
aresztu — w raz z m łodocianem i,.. złodziejam i.

T ak sm utno się skończy ły bohatersk ie  m a­
rzen ia dw óch m łodzieńców  o  sław ie R inald in iego ,

— Posiedzenie Rady Miejskiej. P rzeb ieg  
czw artkow ego posiedzen ia R ady M iejsk iej był 
rzeczyw iście bardzo spokojny —  tak , że radn i 
byli w stan ie obradow ać w sposób praw dziw ie  
parlam entarny  —  co  m iało  rów nież ogrom ny  w pływ  
na spraw y  m iasta , które  podlegały  rozstrzygnięciu .

U dział radnych  był niezbyt liczny . O becnych  
było 19 członków  R ady M iejsk iej —  i 3-ch rad ­
ców  M agistratu (pp . B iałeck i, G rabow ski i M ila ­
now ski). Z anim  przystąp iono do obrad —  prze­
w odniczący odczy tał pism o rad . K urzyńsk iego , 
st. sekretarza W ydz. P ow iat., który donosi  o sw ej 
rezygnacji ze stanow iska radnego . R ezygnację  
postanow iono przy jąć —  postanaw iając, że fta  
m iejsce ustępu jącego —  radnym  m iasta —  zosta­
nie m ianow any p . A lbin Ł ugiew icz nauczyciel 
szko ły m iejsk iej, który zostan ie zaprzysiężony  

nę i zam ien ić naród w stado zw ierząt. S zkoła  
bezbożna i ześw iecczone m ałżeństw o zn iszczy łyby  
chrześcijaństw o i m oralność chrześcijańską, zn isz­
czy łyby podstaw y narodow e i państw ow e.

„G łos P raw dy** w  poczuciu siły m asonerji u  
nas i je j w pływ ów  nie zadaw ala się jednak tem i 
głów nem i postu latam i m asonerji, lecz zaraz od ­
kryw a dalszy plan m asońsk i, aby m ożliw ie utru  
dnić spo łeczeństw u polsko-katolickiem u w alkę  
i obronę.

„K onkordat** w praw dzie nie zadaw ala nasze­
go polsko-katolickiego spo łeczeństw a, bo niedo ­
stateczn ie uw zględn ia nasze żądan ia kato lick ie . 
S połeczeństw o polsko-kato lick ie nie m iało uzna­
nia dla tw órców  K onkordatu  pp . G rabsk ich . Z da-  
je się jednak w obec w zm agających się w pływ ów  
lóż źydow sko-m asońsk ich i gorliw ie je  popierają­
cych radykalnych  party j lew icow ych , że  pp . G rab ­
scy zdobyli pow ażną zasługę, jeżeli stw orzy li ja­
ką taką, choć nas niezadaw alającą, podstaw ę  
praw ną, której- jako um cw y m iędzypaństw ow ej 
tak ła tw o obalić nie m ożna, a której naruszen ie  
spow odow ałoby zatarg i i kom plikacje m iędzyna­
rodow e i w yw ołałoby w alkę w ew nętrzną. Z a ­
w arcie K onkordatu , choć niezadaw alającego nas, 
było bądź jak bądź dobrze w ym ierzonym  ciosem  
przeciw  robocie m asońsko-żydow skiej. Jak w iel­
ce przeszkadza robocie m asońsk iej K onkordat, 
w ynika stąd , że m asonerja przez G łos P raw dy  
dom aga się zn iesien ia K onkordatu . M y katolicy  
pow inn iśm y tem u bezczelnem u żądan iu przeciw ­
staw ić z całą stanow czością żądan ie rozszerzen ia 
K onkordatu i uw zględn ien ia w  nim  naszych  dalej 
idących życzeń i żądań .

M asonerja  żąda rozdziału  K ościoła od  państw a.

(C iąg dalszy nastąp i.)

na następnem  posiedzen iu .
W  dalszym ciągu -- przystąp iono do obrad  

nad spraw am i porządku dziennego . Jako punkt 
pierw szy —  przeprow adzono w ybory członków  
10-ciu K om isy j —  które przeprow adzono w  spo ­
sób godny uznania : szybko i bez dług ich a nie­
potrzebnych rozpraw . W ybran i zostali:

a) do  kom isji F inansow o-G ospodarczej  pp . radn i 
P io trow ski, Jeziersk i, G ander,  S zczuka, N ałęcz  
B alick i, |  K aczyńsk i, M arkuszew ski, H ajdel, 
W olińsk i

b) do kom isji P odatkow ej pp . radn i: P io trow ­
sk i, S zczuka, C hw iałkow ski, K ołeck i, W ojte- 
ck i, M arkuszew ski.

c) do kom . W odociąg . —  pp . radn i: N itka, K o ­
łeck i, G erke.

d) do kom . R zeźni —  pp . radn i: G ronow ski,  
K aczyński, P utynkow ski.

e) do kom . E lek trow ni: S zczuka, H ajdel, B a­
lick i, G rajew ski, P io trow ski.
do kom . B udow lanej pp . radn i: G aszyńsk i, 
G ander, W itkow ski i G rajew ski,
do kom . B ezrobotnych pp . radn i: W olińsk i, 
G ander, A bram ow icz, L edw ochow ski, Z a ­
lew ski.
do kom . ubogich pp . radn i : P io trow ski, G an ­
der, S tańczew ski G rabow ski Ju ljan , S igursk i. 
do kom . S anitarnej p . p . radn i : S zostakow ski, 
G łow acki, L ubom ski i M alsk i.
do kom . M ieszkan iow ej pp . radni: Jeziersk i, 
G rajew ski, G hw iałkow ski, B alick i, H ajdel, 
W olińsk i.
P o przeprow adzeniu w yborów  —  R ada  M iej- 
zajęła się dalszem i punktam i porządku  dzien-

f)

g)

h)

k)

ska 
nego obrad , —  uchw alając na w stęp ie sta tu t eta­
tów stanow isk służbow ych pracow ników  gm iny  
m iejsk iej W ąbrzeźno , oraz zm ianę § 5 § statu tu  
o podatku od psów  z d . 5 . 9 . 1924 1 . 7 . 1927  r. 
—  które to spraw y stanow iły 2 i 3 punkt porzą ­
dku obrad . Z aakcep tow ano rów nież dw a dalsze  
punkty —  a m ian . 4) w ydatek na pow iększen ie 
poborów dla w oźnego szko lnego —  z pow odu  
przen iesien ia go do w yższego szczebla uposaże­
niow ego i 5) w ydatek na zakup i um ieszczen ie 
dw óch w enty lato rów  przy  kotłach w  w odociągach  
m iejsk ich .

P unkt szósty obrad stanow iła kw estja  uchw a­
len ia tary fy opłat adm in istracy jnych  U rzędu  R oz­
jem czego dla spraw  najm u. S praw ę tę R ada  po ­
stanow iła odłożyć do następnego posiedzen ia . 
N atom iast zatw ierdzone zostały dalsze w ydatk i 
—  a m ianow icie 7) zw ro t kosztów za insta lację 
elektryczną w  m ieszkan iu badacza  m ięsa i 8) w y ­
asygnow anie kw oty koniecznej na zakup 3 pła ­
szczy dla stróżów m iejsk ich .

W  dalszym  ciągu —  na w niosek M agistratu  
—  R ada zgodziła się um orzyć pożyczkę 200 zł., 
w yasygnow aną kiedyś T o  w . C zyteln i L udow ej 
(punkt 9) oraz udzielić 300 zł subw encji dla  
T ow . P ?ń M iłosierdzia  im . św . W incentego a P au ­
lo . (punkt 10). N astępny —  t zn . 11 punkt po ­
rządku dziennego obrad —  rozstrzygany był ja­
ko  tajny przy drzw iach  zam kniętych —  chodziło  
zaś o spraw ę prow izji za  pośredn ictw o  przy  sprze ­
daży gospodarstw a m iejsk iego  po H ostm anie —  
poczem  nastąp ił ostatn i punkt (12). obrad —  a 
m ianow icie spraw a sk ładk i członkow skiej dla  
K oła M iast P om orsk ich  za  rok  1925 ,26 . —  U chw a­
len ie tego w niosku w yczerpało program obrad , 
które też postanow iono zakończyć.

P rzy „w olnych głosach** poruszono spraw ę  
w niosku tu t. K ółka R oln iczego —  o zw oln ienie  
od podatków psów  podw órzow ych i pastersk ich  
—  jak ie posiadają w łaściciele dom ów  na „w ybu-  
dow aniach** . W niosek ten jednak pom im o, iż  
R ada uchw aliła  jego  nagłość —  został z pow odu  
spóźn ionej pory odłożony do następnege posie ­
dzen ia —  z tern , że zostan ie  on  rozpatrzony jako  
jeden z pierw szych punktów  przyszłego  porządku  
obrad .

N a tern zebran ie zakończono —  i radn i za­
dow olen i ze spełn ionego obow iązku  —  spokojn ie  
rozeszli się na spoczynek .

• Raeh Tsmwstw.
— Wąbrzeźno. B aczność S tow arzyszen ie K ato lic ­

kiej M łodzieży Ż eńsk iej. W  niedzielę , dnia 13 bm . od ­
będzie się o godz 1 ,30 po południu w  w ikarjów ce nad­
zwyczajne walne zebranie. P rzybycie w szystk ich druhen , 
jaK O też członkiń nieczynnych konieczne.

Z arząd
— WĄBRZEŹNO. D o P . T . P szczelarzy pow iatu  

W ąbrzesk iego
W  niedzielę dnh 12 b . m . odbędzie  się  zebranie  T ow - 

pszczeln iczego o godz. 3-ciej po poł, u p . K lim ka na  
które uprzejm ie zaprasza.

Z A R Z Ą D

Hotowauid giełdy płodów roln. vPomnin 
z dnia 2 m arca 27  r.

Ż yto

P szen ica
Jęczm ień zw
Jęczm ień brow arow y
O w ies  
M ąka ży tn ia 70%  z w ork . stan . 
M ąka ży tn ia 65%  z w ork . stan .

M ąka pszenna 65%  z w ork . .
O tręby ży tn ie
O tręby pszenne  

 

D rukiem  i nakładem .G łosu W ąbrzesk iego" W ąbrzeźno
R edaktor odpow iedzialny Józef K ubick i W ąbrzeźno

40 ,no-41 ,10  
49 .50— 52 ,50  
30 .00  -  33 ,00  
33 .50-36 ,50  
31 .00— 32 ,' 0  

-59 ,00  
-  60 ,50

72 .75-75,75  
27 ,50— 28 .& 0

-27 ,50
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P ra w d z iw ą o liw ę n ic e js k ą , o le j ja ­

d a ln y . p o w id ła , m a rm e la d y , m a tja -  

s y , ś le d z ie t łu s te  s o lo n e , s a rd y n k i,  

s a rd e le , p a s tę s a rd e lo w ą , w s z e lk ie  

k o n s e r w y  r y b n e . T łu s te  i w s z e lk ie g o  

ro d z a ju  s e ry , k o n s e rw y w a rz y w n e ,  

ś w ie ż o  w ę d z o n y  ło s o ś .

D z ie n n ie  n a d c h o d z ą  ś w ie ż e . =  

s ie la w k i, p ik lin g i , f lu n d ry , w ę g o rz e .  

G rz y b y  s u s z o n e i m a ry n o w a n e , ry ż  
k a s z k a  p s z e n n a m a k a ro n y

D la  c h o r y c h  
c h le b g r a h a m a i s u c h a r k i  

P u m p e rn ik e l  w  p u s z k .  i  w  p a c z k .  

S t tc la lw D in a W o iv li

P r im a  

o p ie k a n e ś le d z ie 4  I tr . p u s z k a  

9 ,5 0  z ł

Fr. Szymański
T e le fo n  5  R y n e k

Ws/ystKo po rena' If.

s
c c

5

M

CO

s

M

N

M

M

tt

s

ty lk o p r o d u k c ji p o z n a ń s k ie j i p o m o r s le j  
k u p u je  s ta le  p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h  d z ie n n .

W ie lk o p o ls k i  D o m  E k s p o r to w y
CZESŁAW SZYDŁOWSKI

C E N T R A L A  L E S Z N O  u l. K o ś c ia ń s k a  5 0 /5 2 , T e ł. 5 7

O d d z ia ły : K ro to s z y n M ic k ie w ic z a  4 1 , T e l. 1 o 9  
B y d g o s z e  , u l. G d a ń s k a  4 0 , G n  e n . , T a ie o w isk o  3

Pr«et«rg przymusowy
C e le m  p rz y m u s o w e g o  ś c ią g n ię c ia  z a le g ły c h  n a le ź y to ś c i p o d a tk o w y c h  ro z p is u je  s ię  n i-  
p u b lic z n ą  s p rz e d a ż  e g z e k u c y jn ie  z a ję ty c h  ru c h o m o ś c i u  n iż e j p o d a n y c h  p ła tn ik ó w :

r .

N a z w isk o  i im ię  
p ła tn ik a

A  d re s  
p ła tn ik a

W y s z c z e g ó ln ie n ie  

z a ję ty c h  p rz e d m io tó w
D a ta  i c z a s  l ic y ta c j i

J u lja n  S o w iń s k i

P io tr  B ia ły

J ó z e f Ł e m p sk i

J a n  L e w a n d o w s k i

W ą b rz e ź n o  
u l. K o le jo w a

W ą b rz e ź n o  

u l. H a lle ra

W ą b rz e ź n o  
R y n e k

O s tro w ite

S z a fa  o g n io trw a ła  
(d o  p ie n ię d z y )

k a n a p a  (g o b e lin o w a )

3 4  k a p e lu s z y  
(d a m s k ic h )  

m a s z y n a  d o  r z n ię c ia  
d r z e w a

1 5 . 3 .  2 7 .  r .  o  g .  1 0 - te j

1 5 .  3 .  2 7  r .  o  g .  1 0 1/ ,

1 6 . 3 .  2 7  r .  o  g .  1 0 - te j

8  3 .  2 7  r .  o  g .  1 1 -te j

W ą b r z e ź n o ,d n ia  7 m a rc a 1 9 2 7

Urt«d Skarbowy Podatków i Opłat Skarbovyeh w Wabrsefale.

Ślinili tan b iii  

o d b ę d z ie o ię  w  ś r o d ę d n ia  9  m a r c a  b r .  

o  g o d z . 1 0 p r z e d p o ł. w  r e s ta u r a c j i 

p . D e u b la  w  K r ó la  N o w e j  w s i.

S p rz e d a w a ć s ię b ę d z ie : s z c z a p y ,  

g a łę z ie c h r ó s t . d r ą g i I — I I I k l , d r ą g i  

n a  d y s z la , ż e r d z ie d o  s ło m ia n y c h  d a *  

c h ó w , p a le  d o  o g r o d z e ń  o r a z d ę b o w e ,  

b r z o z o w o i p r z e w a ż n ie s o s n o w e d łu ­

ż y c e  u ż y t o w e .

S p rz e d a ż d re w n a  u ż y tk o w e g o  n ie  o d ­
b ę d z ie s ię p rz e d  g o d z . 2  p o  p o ł.

K r . N a d le śn O s tr o m e e k o

masło i drób
K u p u je w  k a ż d e j i lo ś c i p o  n a jw y ż s z y c h  

c e n a c h  d z ie n n y c h

Dom Eksportowy
E . G O E T Z , W ą b rz e ź n o  (P o m o rz e

T e le fo n  1 7 4 .

Ogrodnik 
rX^^^XRozpo’Szecliiibjcie 
I lo H v C iŁ . tk le W io J » B ł0 5 ® ilJ |r Z 8 S fc i‘  

A lo jz y L e tk ie w lo z »  n

O S T R O W O  

p o c z ta  P łu ż n ic a

d o  b u r a k ó w  i z b o ż a

O r g ia a l , ,H e y  P f la n z e n h ilf t  M o d . 1 9 2 7  
1 — 4  m . s z tr o k . d z ię k i s w e j p ro s te j i la *  
tw e j d o o p a n o w a n ia k o n s tru k c ji c ie sz ą  
s ię w s z ę d z ie n a jw ię k s z e m  p o w o d z e n ie m

U. dohrltz
fa b r y k a  m a s z y z , o d le w a ła ż e la z a

W ą b r z e ź n o  J a b ło a o w e

D o g o d n e w a ru n k i s p ła ty !

Z E U B ID lI f l  
k s ią ż e c z k ę w o js k o w ą  

w y d a n ą  p rz e z  P .K .U .  

T o ru ń  n in ie jsz e m  

u n ie w a ż n ia m
Ł u c ja n  P y tk o w sk i  

C z y s to c h le b

P o s z u k u ję

R O B O T N I K A  
ż o n a te g o  (d e p u ta tn ik a )  

c z ło w ie k a  t r z e ź w e g o  rz e ­
te ln e g o  i z d ro w e g o o ra z  

D Z I E W C Z Y N Ę  
ja k o  s łu ż ą c ą

S P I C A , C z a p lo .

DOM
2 p ię tr . z  o g r o d e m  
p ó łto ra  m o rg a  w  m ie ­
ś c ie  n a d a ją c e  s ię d la  
o g ro d n ik a d o  s p rz e ­
d a n ia z a 1 0 ty o . z t  
O fe r ty  d o  e k sp *

Glosa Wąbn.

Stadnik 
n a d a ją c y  s ię  d o  c h e *  

w u I ’ /* la t s ta ry  
s p rz e d a

K O H N , Sioigart 
F u r te o la n  

stadło hnctrbwi 
d o  s p rz e d a n ia

Antoni Górny
B a d z y n . w y b u d o w . 

p o w . G ru d z ią d z .

S p is s k ła d ó w , p r z e d s ię b io r s tw  i w a r s z ta tó w
w Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golubiu.

S H F P o n iż e j w y sx c x e g o ln io n e f ir m y  g o r ą c o  p o le c a m y  u w a d z e n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  1 P r z y ja c ió ł p r z y r e b le n iu z a k u p ó w .

Klncharstwo Drogerje

D. Kaatz, instalator

W ą b rz e ź n o

u lic a  B e rn a rd a  n r . 1 .

W o d o c ią g i , k a n a liz a ­

c je , ła z ie n k i o ra z  

w s z e lk ie ro b o ty  b la ­

c h a rsk ie w y k o n u je  

fa c h o w o

1

K. Głowacki
C e n tr a ln a D r g e r ja

R y n e k
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o le c a :

M y d ła , ś w ie c e ,  o li ­

w y  i  s m a ry  d o  m a ­

s z y n  —  fa rb y , la ­

k ie ry  i p e n d z le

■ ------------------------------------------ 1. ii «

ł DROGERJfi POD M {
i W .- R o m a s z e w s k i h

I W ą b r z e ź n o
| R y n e k  2 . T e l. 1 3 . ।  

P o le c a a r ty k u ły a p -1  
te c z n e , c h e m ic z n e , w a  4 
ta , b a n d a ż e  c h iru rg i-

1 c z n e , g u m o w e ,  m y d ła , |  
. p e r fu m y , k re m y i tp . : 
i  A rty k u ły  fo to g ra f ic z - ;  

n e , p rz y b o ry m a la r-  

. s k ie , o liw y , s m a ry , .
b e n z y n a J

Dentysty_______ _
D E N T Y S T A

M. M A L S K I 
W ą b r z e ź n o W o ln o ś c i 5 9  

G o d z . p rz y ję ć  
o d  9 —  1 i o d  3 —  6 - te j  

P lo m b o w a n ie i w y ry w a ­
n ie z ę b ó w , le c z e n ie i  
w s ta w ia n ie z ę b ó w  s z tu  
c z n y c h  o d 5 z ł z a s z t .

Z ło te  k o ro n y  o d  2 5  z ł  
W s z e lk ie z a b ie g i w y k o ­
n u je  s ię d o k ła d n ie  d e li ­

k a tn ie  i b e z  b ó lu .
C e n y  n a jn iż sz e .

Kuśnierstwo

S. Radzimiński $
K u ś n ie r z  

K o le jo w a  7 1 . X
W y tw ó rn ia  c z a p e k u  
s z k o ln y c h , c y w il- n

Obuwie 

I B.SUMWSKI
i W ą b r z e ź n o
, u lic a B e rn a rd a

i

Stolarnie

Nr

n r  
ta l
e n  

r o  

R <  

n a  

P C

z a  

fo

P '

d  
z i

I k  

g  
h
1

P  
r

I !

n y c h , k a p e lu s z y ,  
d z ie c in n y c h  i t . p  
w y k o n u je  w s z e lk ie  

z a m ó w ie n ia  n a  

fu tra  i w s z e lk ie  re ­
p a ra c je fa c h o w o , 
ta n io  i s u m ie n n ie . i

N a jta ń s z y  s k ła d  
o b u w ia . W y k o n u je  
s ię w s z e lk ie  re p a -  
rć C je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m ia r  
k o w a n y c h  c e n a c h .

I

j T e o f i l B e lh k i !

*  m is trz  s to la rs k i , W ą -1  
• b rz e ż n o W o ln o ś c i 7 . 5  

• «  
■ P o le c a s w ó j z a k ła d  «  
•  s to la r s k i z a ł . w  ro k i  •  
■ 1 8 9 1 w y k o n u ją c y •  
« w s z e lk ie  p ra c e  w  a - ;
■ k re s ie fa c h u . R o b o ty ;  
• k o ś c ie ln e , b u d o w la a e ;  

;  W y tw ó rn ia m e b li i ;  
t ru m ie n •

• C e n y  n a jn iż s z e  I |

n a  w ie lk i p o s t

S e r s z w a jc a rs k i , ty lż y ­
c k i , l im b u rs k i  i d e s e ro w y  
Ś le d z ie o p ie k a n e  m a ry ­
n o w a n e  i s o lo n e , s a rd y n ­
k i, s z p ro tk i  w ę d z o n e  i w  
o liw ie . Ś liw k i w ę g ie r ­
s k ie , k a lifo rn iis k ie i o -  
w o c  s u s z o n y . K o n s e rw y  
ja rz y n o w e ,  o w o c o w e ,  s o  

k i i w s z e lk ie t" W . k o lo ­
n ia ln e . K o n f itu ry  w  w ię -  

k s z \m  w y b o rz e .

C e n v  p rz y s tę p n e !

B . P I Ł A T
j . ,k  i? R y n ^ k  1 7

Wytw. soków Ślusarnie Drogerje Fryzjerzy

Wit«Wa sików
p o le c a  p p . re s ta u ra ­
to ro m  i o b e rż y s to m

ró ż n e  s o k i ja k :
m a lin o w y , w iś n io w y , m a -  

z a n k o w y ,  c y tr y n o w y  m ió d  

s ta r o p o ls k i , p o n c z b n r -  

g u n c k io r a z w sz e l it ie k r p  

k i p o  c e n a c h k o u k u r e n c .

P R Z Y B Y L S K I
g ł . d w o r z e c

D o b re i ta n ie  

Wirówki 
(c e n try fu g i)  

s p rz e d a je n a  ra ty

SCHLADER 
n a  p rz e c iw  

d w o rc a  m ie js k ie g o

Nowa Drogeria 
i s k ła d  k o lo n ia ln y  

E . D m o w s k i i S -k a  

G o lu b  —  R y n e k 1 5  

P o le c a m y d ła , p e r fu ­
m y , fa rb y , la k ie ry , o -  
l iw y d o  m a sz y n  o ra z  
w s z e lk ie  a r ty k u ły s p o -  

ż y w c z o -k o lo n ia ln e  
w  y b ó r  n a d z w y c z a jn y  
C e n y k o n k u re n c y jn e ,  
ś w ie c e -  C u k ry -  M a te r -  

ja ły  a p te c z n e ,

P o le c a m  s w ó j

u s łu g *  w z o r o w a  
c e n y p r ^ y s t^ p n e  

W  K o ź m iń s k i  
G o lu b  

W y p o fy o s e n le  

p e ru k  te a tra ln y c h  
i c h a ra k te ry z a c ja .

Drogerje

Orogerja i Perfumeria ♦
L . D m o w s k i *

K o w a le w o  —  R y n e k  1 0 *  
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  #  
W ie lk i w y b ó r  p e r - *  
fu m , m y d e ł, fa rb , $  

la k ie ró w  i o liw  d o #  
m a s z y n

C e n y  
k o n k u re n c y jn e  

Ś w ie c e . —  C u k ry .  
M a te r ja ły  a p te c z n e

♦* * * * * # * •♦* # * ♦* # *

♦

♦

Towarowe domy

Składy masxyn

J a n  K o z ło w s k i  
K o w a le w o (P o m .)  

T o ru ń s k a  3 0 .

S k ła d  ro w e ró w ,  
m a s z y n d o  s z y c ia  
i w iró w e k  ro z m a i­

ty c h  fa b ry k a tó w  
Z a s tę p s tw o  o ry g i ­
n a ln y c h  c e n try fu g  
A lfa  L a v a l . O liw y  
W ła s n e  w a rs z ta ty  

re p a ra c y jn e

Skład Materjałów Blawatnyeh, konfekcji i galanterii
r  n s k  e . K . G ló w e z e w s k i, K o w a le w o  Tel. 87

N a jw ię k s z y  n a  o k o lic ę w y b ó r m a te r ja łó w  m ę s k ic h  i d a m s k ic h , d z ie c ię c y c h g o to w y c h  u b ra ń , b ie liz n y  i t ry k o ta ż y  

k o łd e r , je d w a b i i t p . S p e c ja ln o ś ć : m a te r ja ły  i a r ty k u ły  m ę s k ie .

C e n y  n a jn iż s z e  P ie r w s z o r z ę d n y  to w a r  O lb r z y m i w y b ó r .


